Protokół Nr 34.2018
z XXXIV Sesji Rady Gminy Słubice
odbytej w dniu 7 lutego 2018 r.

Obrady XXXIV Sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 900 – 1230. Obrady prowadziła Przewodnicząca Rady Gminy – Pani Katarzyna Monika Milczarek.
Stan Rady – 15 osób.
Obecnych 15 – tj.100% (spóźniony pan radny Sławomir Januszewski dotarł na posiedzenie po pkt. 2 porządku obrad).
W Sesji udział wzięli:
1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy,
2. Pan Józef Walewski 

– radny Rady Powiatu Płockiego, 
3. Pani Barbara Kamińska 

– sekretarz gminy,
4. Pani Marzena Strelczuk

– kierownik Powiatowego Zespołu Doradztwa
Rolniczego w Gostyninie,
5. Pan Jacek Kozłowski 

– prezes Ludowego Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „MAZOWIA”,
6. Radni wg załączonej listy obecności,
7. Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Do pkt.1

Pani Katarzyna Monika Milczarek – Przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XXXIV Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, sekretarz gminy a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w Sesji uczestniczy 14 Radnych, co oznacza, że  Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 
Do pkt.2
Przewodnicząca poddała pod głosowanie porządek obrad, który został dostarczony wraz z zaproszeniem na dzisiejszą sesję. W wyniku jawnego głosowania Rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:
Proponowany porządek obrad:
1. Otwarcie Sesji.
2. Przyjęcie porządku obrad.
3. Przedstawienie informacji o zmianach w zasadach składania wniosków o dopłaty bezpośrednie oraz płatności obszarowe przez producentów rolnych w 2018 roku.
4. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 28 grudnia 2017 r. do 6 lutego 2018 r.
5. Interpelacje i zapytania radnych.
6. Informacja o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice.
7. Przyjęcie sprawozdań z działalności Komisji Rady Gminy za 2017 rok.
8. Informacja Przewodniczącego Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa w sprawie:
a) sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2017,
b) sprawozdania z funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2017 roku.
9. Podjęcie uchwał w sprawie: 
a) przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice,
b) ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych.
10. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.
11. Przyjęcie protokołu z XXXIII Sesji Rady Gminy.
12. Sprawy różne.
13. Zakończenie obrad.
Do pkt. 3
Pani Marzena Strelczuk – kierownik Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego w Gostyninie podziękowała za zaproszenie i możliwość przybliżenia zmian w składaniu wniosków o dopłaty bezpośrednie oraz płatności obszarowe przez producentów rolnych w 2018 roku. Obsługujemy nie tylko powiat gostyniński, ale także 4 gminy leżące do granicy z rzeką Wisłą stąd moja obecność u Państwa. Taki mamy układ strukturalny firmy. Moja obecność spowodowana jest faktem, że czeka nas bardzo trudna kampania wnioskowa w tym roku. Trudna dlatego, że jest nowa, jest dużo zmian. Państwo jesteście już przyzwyczajeni, że co roku Agencja wprowadza jakieś zmiany do zasad przyznawania płatności. To co jest bardzo dużą zmianą dla rolników i nie do końca akceptowalną w momencie, gdy pierwszy raz o tym słyszą jest wymóg złożenia wniosku w wersji elektronicznej. W bieżącym roku 100 % wniosków musi być złożonych elektronicznie. Żeby w jakiś sposób ułatwić tę kampanię, która będzie niestety trudna, bo jeszcze nie jest przygotowana aplikacja e-wniosek plus przy pomocy, której mają być składane wnioski. Na stronie agencyjnej  wersja demo aplikacji będzie od 12 lutego br. Tak naprawdę wtedy my jako pracownicy Ośrodka Doradztwa Rolniczego oraz chętni rolnicy będą mogli się z wersją demonstracyjną zapoznawać. My mamy się z nią zapoznać by wyrazić swoje opinie i uwagi. Potem do 15 marca nasze zastrzeżenia mają być uwzględnione w skorygowanej wersji aplikacji. Termin składania wniosków nie ulega zmianie, czyli od 15 marca do 15 maja. Trudność polega na tym, że każdy z rolników zanim uruchomi aplikację i swój wniosek będzie musiał się postarać o swój osobisty login i hasło do aplikacji e-wniosek plus. Teraz nie trzeba iść do kierownika biura powiatowego i składać podanie o nadanie kodów dostępu. Teraz trzeba będzie zrobić to drogą internetową, wchodząc na aplikację e-wniosek plus, trzeba założyć tam swoje konto. Aby można było założyć te konto potrzebne są trzy dane: numer gospodarstwa rolnego nadany przez agencję z ewidencji producenta, 8 ostatnich cyfr rachunku bankowego, na który wpływają Państwa dopłaty bezpośrednie, ostatni przelew wykonany przez agencję w 2017 roku. Jako informacja zwrotna rafi do Państwa login i hasło. Muszę Państwu jeszcze powiedzieć, aby skorzystać z pomocy doradcy z ODRu rolnik po zalogowaniu w aplikacji musi wejść na zakładkę „doradca” i wybrać konkretną osobę. Wtedy ten konkretny doradca będzie widział dane z Państwa gospodarstwa. Do 2020 roku będą Państwo, a przynajmniej są takie założenia, otrzymywali w wersji papierowej wnioski wraz z załącznikami graficznymi. Trzeba to jednak traktować jako materiał pomocniczy, bo w wersji papierowej agencja nie może przyjąć wniosku. Jest powiedziane, że tylko w wyjątkowych sytuacjach agencja będzie mogła przyjąć od Państwa wniosek papierowy. Tylko póki co nikt nie powiedział jakie to są te wyjątkowe sytuacje, bo brak komputera, czy dostępu do Internetu nie zwalnia z obowiązku złożenia wniosku w wersji elektronicznej. Agencja twierdzi, że przygotuje się do pomocy technicznej pod takim względem, że w zależności jaką liczbę gospodarstw obsługuje będzie miało przygotowane od 1 do 5 stanowisk z komputerami i dostępem do Internetu, gdzie rolnicy będą mogli składać wnioski w biurze powiatowym agencji. W tym roku aby ułatwić postanowiono uprościć formę. Dano możliwość złożenia oświadczenia dla niektórych rolników o braku zmian w stosunku do 2017 roku. Obowiązuje to tylko i wyłącznie dla gospodarstw, które nie podlegają dywersyfikacji: powierzchnia gruntów ornych do 10 ha, i wtedy, gdy w 2017 roku nie wnioskowano o inne płatności niż: jednolita płatność obszarowa, zazielenienia, ONW i chmiel, tytoń, kozy i owce. Jeśli ktoś korzystał z innych płatności: truskawki, strączkowe, bydło to w tym momencie niezależnie od tego, czy ma gospodarstwo do 10 ha nie może złożyć tego oświadczenia. Oświadczenie, żeby rozłożyć intensywność tej kampanii będzie przyjmowane przez agencję od 15 lutego do 14 marca. Jest to dużo bardziej prosta forma niż pełen wniosek. Po 14 marca będzie można złożyć tylko wniosek w wersji elektronicznej a nie oświadczenie. Jeśli ktoś złoży oświadczenie a po 14 marca okaże się, że jednak jakieś zmiany w gospodarstwie nastąpiły w stosunku do roku ubiegłego można będzie złożyć zmianę do wniosku. Oświadczenie jest traktowane jako dokument tożsamy z wnioskiem. Wszyscy pozostali, którzy nie mają szansy na złożenie oświadczenia składają wniosek elektroniczny w dwóch trybach: uproszczonym i pełnym. Tryb uproszczony obowiązuje gospodarstwa, które mają do 10 ha i będą ewentualnie wnioskowały o dodatkowe płatności do np. truskawek, roślin strączkowych lub bydła. Pozostali, gdzie będzie trzeba kontrolować dywersyfikację, zazielenienie, obszary proekologiczne będą musieli wypełnić wniosek w wersji pełnej. Chciałabym powiedzieć, że aplikacja ma funkcjonować przyjaźnie dla rolnika, czy pomagającego mu doradcy. Po zalogowaniu nie będziemy mieli dostępu do tej części tabelarycznej, gdzie wpisujemy numer działki ewidencyjnej, działki rolnej itp. To jest nieaktywne. Zaczynamy wypełnianie wniosku od części graficznej, czyli wrysowujemy każdą uprawę oddzielnie. Program sam ma wyliczyć powierzchnię obszaru, którą zaznaczyliśmy na mapie. Muszę powiedzieć, że ja e-wnioski od 2015 roku robiłam w innej aplikacji, bardziej skomplikowanej. Mam nadzieję, że ta będzie prostsza i będzie działała szybciej niż tamta. Inaczej nie wyobrażamy sobie tej kampanii. Do Państwa mamy apel i prośbę by nie czekać ze złożeniem wniosku do ostatnich dni. Jeśli wszyscy rolnicy będą czekać na koniec kwietnia i początek maja to może się okazać, że ani aplikacja tego nie wytrzyma, ani my jako doradcy nie będziemy w stanie pracować całe dnie od rana do wieczora. Z tego co wiem, aplikacja będzie generować login i hasło zanim zostanie uruchomiona możliwość złożenia wniosku. Prośba ze strony agencji, żeby te loginy i hasła wygenerować sobie wcześniej, bo będzie to na tyle obciążające tą aplikację, że może się okazać, że będzie się ona zawieszać. Zanim zaczniemy robić wnioski postarajmy się o kody dostępu, aby nie było później blokowania aplikacji. Dzisiaj byłam w bibliotece w Słubicach i wstępnie umówiłam termin 2 marca jako termin szkolenia dot. płatności bezpośrednich. Postaram się także na ten termin zaprosić kogoś z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Biura Powiatowego z Płocka, postaramy się jeszcze raz w szczegółach wytłumaczyć. Dzisiaj chciałam tak informacyjnie zwrócić Państwa uwagę na o co nas czeka od marca do maja. Zachęcam do wzięcia udziału w szkoleniu, bo w tym roku będzie ono szczególnie ważne. Jeśli mają Państwo jakieś pytania to ja chętnie w miarę swoich możliwości na nie odpowiem. W bieżącym roku będą również zmiany dotyczące zazielenienia, więc tym bardziej zapraszam na szkolenie. Oprócz zmian terminów międzyplonów, tego, że na obszarach proekologicznych nie można stosować środków ochrony roślin, to wszystko będziecie Państwo poznawali na szkoleniu.
Pan radny Jacek Domżałowicz zapytał czy wystąpienie o login i hasło obliguje do złożenia wniosku czy można będzie złożyć samo oświadczenie?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że z loginem i hasłem wygenerowanym można złożyć samo oświadczenie a nie wniosek. 
Pan Stanisław Walczak – sołtys sołectwa Jamno zapytał co gdy rolnik już ma login i hasło, bo było konieczne do rejestracji hodowanych zwierząt?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że w takim przypadku nie ma potrzeby generowania drugiego hasła i loginu oraz można na posiadanym loginie składać e-wniosek.
Pani radna Jadwiga Lewandowska zapytała czy będą przygotowane w tej sprawie jakieś ulotki i instrukcje jak się logować?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że instrukcja będzie wtedy, gdy pojawi się aplikacja w wersji ostatecznej. Agencja robi teraz szkolenia, ale nie na wersji aplikacji docelowej. Z tego co wiem w tej chwili jeszcze pracownicy na szczeblu powiatu nie widzieli aplikacji. Tą aplikację widzieli tylko pracownicy centrali i szczebli regionalnych. Na razie chodzimy po grząskim terenie.
Pan Henryk Kordalewski – sołtys sołectwa Piotrkówek zapytał czy teren gminy Słubice będzie obsługiwał jakiś pracownik agencji?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że teraz państwo nie macie doradcy, ale w dniu wczorajszym rozmawiałam z dyrekcją i jest umowa z nowym pracownikiem od 12 lutego. Od 12 lutego będziecie mieli pracownika. Ta osoba już jest zapisana na dwudniowe szkolenie,  które daje uprawnienie do tego by robić e-wniosek.  Po tym szkoleniu ta Pani będzie mogła  prowadzić pomoc w zakresie wypełniania wniosków. My jako pracownicy Ośrodka Doradztwa Rolniczego zawsze bierzemy odpowiedzialność za to co robimy w usługach płatnych dla państwa, bo jesteśmy ubezpieczeni. Gdyby się komukolwiek zdarzyło popełnić pomyłkę i państwo odnieślibyście z tego tytułu straty to zawsze można ubiegać się o odszkodowanie. Po to właśnie jesteśmy ubezpieczeni.
Pan radny Piotr Lenarcik powiedział, że gdy on pierwszy raz składał wniosek elektronicznie nie obyło się bez wizyty w agencji po kody dostępu i tak naprawdę nie wiadomo było kto i jak ma się tym elektronicznym wnioskiem zająć. Złożenie wniosku zajęło mi ok. 5 godzin, dlatego z własnego doświadczenia nie radzę zostawiać tego na ostatnią chwilę.
Pani Marzena Strelczuk podziękowała za ten apel radnemu. W 2015 roku można było po raz pierwszy złożyć elektroniczne wnioski. Polska miała stopniowo dochodzić do 100% złożonych elektronicznych wniosków. Lata 2015-2017 miały być latami przejściowymi. Nie było wtedy przymusu i nie podchodziliśmy do tego tak poważnie a aplikacja chodziła jak chodziła. Ja wniosek, który zwykle robiłam w granicach 5 godzin, wtedy robiłam 2 dni i nie dlatego, że nie umiałam, ale dlatego, że tak wolno działała aplikacja i tak wolno zapisywała naniesione informacje i zmiany. Poza tym należało tam wrysowywać działki z wszystkimi płatnościami: podstawowymi i podrzędnymi. Teraz ta aplikacja ma być uproszczona, czyli uprawę wrysowujemy raz a potem z wykazu dodajemy jakie rodzaje płatności do tej uprawy każdy wnioskuje. Nie trzeba będzie rysować po kilka razy tego samego pola. Proszę zainteresować się tym wcześniej. Wiem, że wiosna w tym roku może okazać się trudna, bo Państwo później wejdziecie z zasiewami na pola, ale jeśli zostanie komuś nawet nie obsiany kawałek, ale będzie wiedział co tam ma być to my jesteśmy w stanie już ten wniosek zrobić. Prosiłabym, aby wcześniej tym tematem się zainteresować.
Wójt zapytał, czy przy elementach proekologicznych ten system będzie sam wyłapywał, że te normy procentowe są spełnione? Czy będzie wyłapywał, że np. działka rolna jest za mała w stosunku do tej minimalnej?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że system będzie sam dokonywał obliczeń powierzchni, więc wyłapie takie sytuacje. System będzie także pokazywał jaki jest maksymalny kwalifikowalny obszar dla danej działki referencyjnej. Nie da się złożyć wniosku na większą powierzchnię niż agencja widzi możliwości. W momencie jeśli Państwo nie zaznaczycie upraw na całej powierzchni działki referencyjnej to ta pozostała część będzie nie zgłoszona do dopłat. 
Wójt zapytał czy korekty do wniosku są możliwe w każdym momencie?
Pani Marzena Strelczuk odpowiedziała, że zmiany możliwe są do końca maja. Można złożyć trzy zmiany. 
Wójt: „Myślę, że ten temat po ukazaniu się tej aplikacji rozjaśni się. Jakbyśmy na to nie patrzyli, chyba zgodzicie się z tym państwo, jest to rewolucja w składaniu wniosków. Uważam, że powinno być to wprowadzone, ale nie obligatoryjnie tylko przez Internet. Powinno być to dwutorowo na początku. Kto chce w wersji papierowej przez okres 2-3 lat by się wdrożył ten system tak jak to jest w Urzędzie Skarbowym. Można w wersji papierowej można w wersji elektronicznej. Chciałbym, żeby pani ten wniosek przekazała. Na początku taka możliwość powinna być. Gdyby ta aplikacja funkcjonowała od początku to by było dobrze. Teraz nie wiadomo jaka będzie ta następna aplikacja. Myślę, że to co pani tutaj powiedziała jest bardzo cenne, bo daje ogląd sytuacji. Jest to powiedziane wcześniej a nie na końcu składania wniosków. Generalnie będą na pewno jakieś trudne sytuacje. Myślę, że ta aplikacja też może się zawieszać ze względu na ilość wniosków. Skoro już ten rok uda się przebrnąć to później będzie tylko lepiej. Chciałem podziękować pani za informacje.”
Pani Marzena Strelczuk powiedziała, że przygotowała krótką informację dla obecnych na temat zmian związanych z e-wnioskiem (materiał w załączeniu). Poinformowała również, że przepustowość aplikacji w skali całego kraju to ok. 15 tysięcy osób pracujących w aplikacji razem z doradcami, a wniosków składanych jest ok. 1,5 miliona. W dodatku nie będzie ona dostępna całą dobę, ale od 5:00 do 24:00. Z tych powodów przewiduje się trudności w składaniu wniosków.
Radni i sołtysi nie mieli więcej uwag ani pytań do gościa. Z powodu swoich obowiązków służbowych pani Marzena Strelczuk opuściła posiedzenie.

Do pkt. 4
Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 29 grudnia 2017 r. do 6 lutego 2018 r. przedstawił wójt Krzysztof Dylicki (materiały w załączeniu).
Do pkt. 5 
Pan radny Sławomir Januszewski zapytał czy zostali na sesję zaproszeni goście w związku z następnym punktem obrad?
Pani przewodnicząca odpowiedziała, że w związku z informacją o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym zostało wysłane zaproszenie do Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie.
Podinspektor Agata Gościniak wyjaśniła, że otrzymała informację, że na obrady wybiera się pan Waldemar Ciesielski jednak nie mamy informacji dlaczego nie przybył.
Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał:
· czy na wszystkich drogach gruntowych zgłaszanych przez sołtysów pracowała równiarka?
· czy przedsiębiorcy z Wiączemina Polskiego i Świniar, ci którzy prowadzą szkółki drzew i krzewów, płacą podatki do gminy? To ich sprzęt najbardziej niszczy drogi gruntowe.
· czy sołtysi otrzymali po równo piasku i tłucznia z gminy na drogi? Czy nie było sytuacji np. że jedno sołectwo otrzymało 100 wywrotek a inne wcale? Ja na Rybaki nie dostałem piasku, o który prosiłem.
· czy nadleśnictwo, które działa na terenie Wiączemina Polskiego i Świniar płaci do gminy podatki? Co roku tną faszynę, czyli pozyskują środki.
Zgłosił również zapotrzebowanie na 2 lampy w sołectwie oraz jedną do przewieszenia, tak by oświetlała zakręt. Stwierdził, że cięcie przydrożnych krzewów i krzaków zmniejszających widoczność na drogach było zbyt wysokie, bo teraz nadal widoczność jest mała. Zaapelował o to by pracownik oczyszczalni ścieków w Słubicach czyścił rowki odprowadzające wodę deszczową na ul. Wiślanej oraz by przekopać rowek odprowadzający deszczówkę w Piotrkówku, bo ciągle po opadach deszczu są rozlewiska na drodze powiatowej. Pan radny powiedział również, że nie rozumie dlaczego zgodnie z przepisami drogowymi nie można skręcić bezpośrednio na parking przed Urzędem Gminy, bo jest namalowana podwójna linia ciągła na drodze wojewódzkiej. Zgłosił również konieczność wyrównania poboczy drogi powiatowej Słubice-Świniary-Wymyśle Polskie.
Pan radny Sławomir Januszewski poprosił wójta o zainteresowanie się pozyskaniem równiarki na drogi w gminie, tak by mogła ona zacząć swoją pracę w marcu a najpóźniej w kwietniu. 

Do pkt. 6 
Informację o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice przedstawił na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy podinspektor pan Jarosław Lenarcik (materiał w załączeniu) oraz została ona udostępniona sołtysom na sali posiedzeń w trakcie obrad sesji, dlatego odstąpiono od kolejnego jej  odczytywania.  
Pani przewodnicząca powiedziała, że otrzymała odpowiedzi na przesłaną uchwałę nr XXXIII.199.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 28 grudnia 2017 roku w sprawie zajęcia stanowiska dotyczącego konieczności wykupu gruntów położonych pomiędzy linią brzegową Wisły a wałem przeciwpowodziowym, w administracyjnych granicach gminy Słubice: Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi przekazało ją do Ministra Gospodarki Morskiej i Żeglugi Śródlądowej, który kieruje działem administracji rządowej gospodarka wodna, a marszałek województwa mazowieckiego przekazał sprawę do nowego organu Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie. Pani przewodnicząca zauważyła, że pomimo iż rok 2018 jest rokiem wyborczym oraz pomimo działań podjętych przez radnego powiatu pana Józefa Walewskiego nie otrzymaliśmy konkretnej odpowiedzi na nasze stanowisko. Pozostało nam tylko mieć nadzieję, że nic złego w tej sprawie nie wydarzy się w gminie w najbliższym czasie.
Pan radny Ryszard Ziółkowski powiedział, że przeczytał w gazecie, że przeznaczono 4 mln złotych na odmulenie rzeki Wisły na odcinku od Wyszogrodu do Świniar.
Pani przewodnicząca zaznaczyła, że do gminy nie dotarła żadna oficjalna informacja o przeznaczeniu środków na prace w korycie rzeki Wisły, lecz wiadomość o tym, że pewna grupa posłów wniosła do budżetu państwa poprawki, z których wynika przeznaczenie środków na te działania. Informację o tym opublikowała na swoim profilu w mediach społecznościowych pani Marlena Mazurska - kierownik delegatury w Płocku Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego. Jak zapewne Państwo wiecie i jak mówią specjaliści jest to kwota niewspółmierna ze środkami jakie trzeba by było przeznaczyć na rozwiązanie tego problemu. Mieliśmy przykłady z poprzednich kadencji, że przeznaczono 8, czy 16 mln zł a po przyjściu dobrej zmiany nic z tego nie wyszło. Przed wyborami czekamy aż ktoś zajmie się tą sprawą.
Pan radny Ryszard Ziółkowski powiedział, że to wszystko świadczy o tym jak jesteśmy szanowani. Nikt nie przyjechał na nasze zaproszenie. 
Pani przewodnicząca odpowiedziała, że zawsze gdy tylko byli zaproszeni goście związani z gospodarką wodną stawiali się na posiedzeniu i odpowiadali na nasze pytania. Być może dzisiejsza nieobecność jest spowodowana tym, że po prostu nie wiedzieliby co nam mają mówić skoro niedawno powstała nowa instytucja Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie. 
Pan radny Sławomir Januszewski zawnioskował o ponowne zaproszenie przedstawicieli Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie na sesję. Zaproponował, aby wystosować pismo w tej sprawie i przekazać stanowisko odnośnie sposobu odmulania Wisły.
Pani przewodnicząca przychyliła się do pomysłu wysłania kolejnego zaproszenia.
Pan radny Rady Powiatu Józef Walewski powiedział, że temat Wisły jest na razie uśpiony. Nawet społeczeństwo nie dopomina się. Jest cisza. W powiecie podejmujemy różne działania, piszemy prośby o środki do Ministra Ochrony Środowiska: wiadomo pomogło, nie pomogło, ale coś tam dali. Druga sprawa to to, że tych środków jest bardzo mało. To co mówił pan radny Januszewski: że ktoś miał przyjechać a nie przyjechał, to oznacza, że nikt się nie przejmuje. Nie wiem, czy nie należałoby, napisać stanowiska rady w tej sprawie do ministra, że sytuacja na terenie naszej gminy to sytuacja zagrożenia. Informację, że może dojść do katastrofy i opisać sytuację. Czy nam to pomoże, czy nie to nie wiem, ale my będziemy wiedzieć, że od nas taki sygnał wyszedł, że alarmowaliśmy. Niech ktoś się zastanowi, że dla nas sprawa powodzi nie jest takim łatwym tematem tylko trudnym i może dojść do katastrofy jak w 2010 roku. Może nie w tym samym miejscu, ale w innym. Jeśli nadal będzie tak padało i nie będzie mrozów, wały będą przemakały to może być sytuacja bardzo poważna. Mój wniosek: piszmy, gdzie się da, by widziano, że tutaj nic się w tym temacie nie robi. To, że pogłębiają od Wyszogrodu to i tak nic nie da, bo to są za małe pieniądze. Tu potrzebne jest 40 mln zł a nie 4.
Pan wiceprzewodniczący Rady Gminy Bartosz Jachowicz zauważył, że pogłębianie Wisły nic teraz nie pomoże, bo brzegi Wisły są nieuregulowane. Co z tego, że zostanie wypompowany piasek skoro rzeka zabiera coraz więcej lądu i brzeg coraz bardziej się przesuwa.
Pan radny Piotr Lenarcik stwierdził, że jeśli pogłębione będzie koryto rzeki to jej główny nurt nie będzie uderzał bezpośrednio przy wałach tylko będzie płynął środkiem.
Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady stwierdził, że problemem jest także tama we Włocławku, która nie powinna już istnieć.
Pani przewodnicząca wyraziła refleksję, że prace pogłębieniowe mogą zatrzymać zakazy ingerowania ludzi związane z ochroną ptaków na wyspach itp.
Do pkt. 7 
Sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej w roku 2017 przedstawiła przewodnicząca tejże komisji pani radna Jadwiga Lewandowska. Ze względu na fakt, że komisje większość swoich spotkań odbywały wspólnie zrezygnowano z odczytania  dwóch pozostałych sprawozdań (materiały w załączeniu). Sprawozdania zostały przyjęte przez Radę przez aklamację.
Do pkt. 8
 

Informację w sprawie sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2017, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawiał osobiście pan Dariusz Krzewicki – trener Uczniowskiego Ludowego Klubu Sportowego „NADWIŚLANIN” i zostało odczytane sprawozdanie pana Jacka Kozłowskiego – prezesa Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOVIA”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).
Informację, w sprawie sprawozdania z  funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2017 roku, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawił pan Jacek Kozłowski - animator boiska „Orlik”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).
Przewodnicząca obrad oddała głos panu Jackowi Kozłowskiemu, prezesowi Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOWIA” i animatorowi boiska „Orlik”, który poinformował, że w okresie od marca do listopada klub rozegrał 38 meczy, a cały sezon zakończył na 2 miejscu w tabeli co było równoznaczne z awansem do wyższych rozgrywek. Pociągnęło to za sobą konieczność wprowadzenia zmian: wygrodzenie boiska, większa ilość siedzisk dla widzów, zadaszenia dla zawodników. Pan Jacek Kozłowski podziękował w tym miejscu wójtowi gminy i radnemu Markowi Boglowi za pomoc finansową i za wkład własnej pracy w tych przedsięwzięciach. Ponadto dzieci w 4 grupach wiekowych rozegrały 57 meczów bez systemu tabelowego, bez walki o punkty. Zajęcia treningowe prowadzone są przez praktycznie cały rok. Są to 2 treningi w  tygodniu a w weekendy turnieje zwykle w Płocku. W klubie przez rok przewinęło się 74 zawodników. Systematycznie kupowany jest sprzęt sportowy. W chwili obecnej za darmo (nagroda za awans do wyższej klasy, nagrody za udział w turniejach) pozyskano sprzęt typu piłki, pachołki warty ok. 3 tys. zł.  Z tego sprzętu korzystają także uczniowie w szkołach i osoby odwiedzające boisko “Orlik”. Dzieci na początku roku wyjechały na wycieczkę do Warszawy do Muzeum Sportu i Turystyki, Muzeum Olimpijskiego oraz zwiedzały stadion Legii. W Kutnie dzieci korzystały z uroków aquaparku. Pomagamy dzieciom, które chcą trenować a nie mają na to pieniędzy tak by nie pozostawały same sobie. Klub sam zajmuje się płytą boiska: koszenie trawy, nawożenie, piaskowanie, sprzątanie terenu wokół boiska.
Pan Jacek Kozłowski serdecznie podziękował za przekazane przez gminę środki, które niestety nie pokrywają wszystkich kosztów funkcjonowania klubu. Na nowo zakupionym sprzęcie oraz strojach sportowych, zgodnie z umową, zamieszczany jest herb gminy. Klub posiada swoją stronę internetową, na której jest odnośnik do strony urzędu. Po dwóch latach udało się zobligować jednego z mieszkańców naszej gminy by zrobił uprawnienia trenerskie i takie posiada do pracy z dziećmi do lat dwunastu i seniorów. Zajęcia odbywają się w 4 kategoriach wiekowych. Chętnych mamy coraz więcej, nawet dziewczynki. Najmłodsi to grupa dzieci w wieku 5-6 lat. Prowadzimy także siłownię, będziemy robić jej remont, mamy nadzieję, że uda się go zakończyć w przeciągu miesiąca. 
Szczegółowe sprawozdanie finansowe z działalności klubu zostało przekazane do wglądu po sali, by chętni mogli się z nim zapoznać.
Pan radny Łukasz Bartosiak zapytał kto jest tym drugim, nowym trenerem?
Pan Jacek Kozłowski odpowiedział, że A. O., który ukończył kurs UEFA C. Jest problem by znaleźć trenera.
Pan radny Mariusz Bartos zapytał czy wyjazdy organizowane są nadal we własnym zakresie? Czy drużyna seniorów ma problemy kadrowe? Czy doszły do niej nowe osoby? Czy będzie jakaś reorganizacja systemu rozgrywek w przyszłym sezonie? Wyraził słowa pochwały dla pracy jaka została włożona w boisko. Przypomniał, że klub na wyjazdach reprezentuje także gminę. Stwierdził, że będąc widzem na takich meczach poczuł fajną atmosferę jednak zauważył, że trudno jest zapanować nad zawodnikami bo był na meczu, gdzie były 4 czerwone kartki. Życzy by w tabeli A zająć bezpieczne miejsce nie zagrażające spadkiem.
Pan Jacek Kozłowski odpowiedział, że niewiele brakowało a “MAZOWIA” nie była by na 9 miejscu w tabeli a na 2. W kwestii  czerwonych kartek i upomnień: bardzo zaostrzono przepisy i zawodnicy muszą wdrożyć się do nowego systemu kar. We wszystkich klubach wzrosła liczba upomnień. Zawodnik sam musi pracować by panować nad sobą. Uważam, że dobrze dogaduje się ze wszystkimi zawodnikami. Gdy poziom adrenaliny jest wysoki na boisku jest różnie. Reorganizacja rozgrywek nas nie dotyczy. Problem z zawodnikami jest taki, że gdy kończą tutaj szkołę, rozjeżdżają się do szkół, na studia i pracy, więc trudno jest ich potem wszystkich zebrać w jednym miejscu. Często pracują jako zawodowi kierowcy i nie mogą być wtedy gdy są potrzebni. Mamy 25 zawodników, ale nie zawsze wszyscy są na treningach. Myślę, że uda się nam utrzymać w tabeli. Gramy dla zabawy, nie dla pieniędzy, bo zawodnicy nie dostają za grę pieniędzy. Decyzja zawodników była taka, żeby nie jeździć na zawody autokarami a własnym autem, bo jest to wygodniejsze: część osób dojeżdża nie ze Słubic tylko np. z Płocka.
Pani przewodnicząca zapytała o uwagi do funkcjonowania kompleksu boiska “Orlik”?
Pan Jacek Kozłowski odpowiedział, że boisko “Orlik” funkcjonuje po południu od 16:00 do 21:00. W soboty i niedziele od 12. Istnieje możliwość rezerwacji obiektu. Lwią część tych godzin zabiera klub “Mazowia”. Liczba korzystających z boiska jest stała. Gorąca prośba: trzeba pomyśleć o odświeżeniu pomieszczeń, to jest ich pomalowaniu. Wypadają panele wygradzające boiska. W następnym roku konieczne będzie kupienie nowych piłkochwytów oraz zabieg czesania tej trawy i dosypania granulatu. Z tego co pamiętam taki zabieg kosztował 1500 zł a tona granulatu 800-1000 zł. Mamy problem z oświetleniem, bo robi się sprzężenie. Co do projektu OZE pan był i zrobił pomiary dachu stwierdził, że ta zgłoszona fotowoltaika zmieści się na “Orliku”.
Pan Stanisław Szymański - sołtys sołectwa Alfonsów zapytał czy klub był zaproszony na turniej piłki halowej do Gąbina?
Pan Jacek Kozłowski odpowiedział, że nie jeździmy do Gąbina, bo ich hala ma bardzo złe podłoże i nie chcemy ryzykować kontuzjami.
Pani przewodnicząca podziękowała za przybycie, wyjaśnienia i zaangażowanie.
Do pkt. 9 ppkt a
Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.
Uchwała Nr XXXIV.200.2018 w sprawie przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt b
Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie projektu ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 
Pan radny Marek Dąbek wyjaśnił, że uchwała ta dotyczy w praktyce firm i przedsiębiorców oraz ustala maksymalne granice stawek. Nie dotyczy ona mieszkańców, nie podnosimy w ten sposób stawek za odpady wytworzone w gospodarstwach domowych.

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.
Uchwała Nr XXXIV.201.2018 w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 10

Pan wójt Krzysztof Dylicki odpowiedział:
· panu radnemu Ryszardowi Ziółkowskiemu: 
1) praktycznie od dawna jest przyjęty sposób załatwienia sprawy równiarki, że sołtysi są informowani o terminie. To oni wskazują drogi najbardziej wymagające równania. Nie ma reguły by drogi, na które był wożony piasek były również koniecznie równane. 
2) piasek na drogi nie był równomiernie dzielony: są różnego rodzaju drogi: piaszczyste i podmokłe. Wożenie piasku uzależniliśmy od możliwości naszych i możliwości dojazdu do miejsca. Kontaktowaliśmy się z sołtysami, by doraźnie zaradzić sytuacji. Miejsce, które pan zgłasza było mi przekazane jako droga dojazdowa do budynku a nie droga gminna. Na wyjazdowej komisji 9 lutego sprawdzimy to w terenie.
3) lampy koło stawu będą uwzględnione przy objeździe gminy z pracownikiem Energii. To on powie nam czy są tam możliwości techniczne by je zawiesić. O tych lampach dwóch, które zgłaszał pan na komisji (zdjęte a nie zawieszone z powrotem na słupie) informowaliśmy firmę.
4) ul. Wiślana w Słubicach od wiosny kilka razy jest piasek zbierany. W kilku miejscach robią się rozlewiska od chodnika. Nic na to nie poradzimy. Woda musi sama wyschnąć, przeczyściliśmy rurę odpływową przy cmentarzu, bo nie było w niej prześwitu. Między kościołem a cmentarzem nie ma spadku i dlatego są kałuże. Po lewej stronie już były robione przekopy odprowadzające wodę do rowu. nie widzę problemu, by znowu je tam zrobić. 
5) sprawy skrętów w centrum Słubic: nie my robiliśmy oznakowanie. w trakcie opracowania jest przejście w Słubicach (od stacji paliw do szkoły), może wtedy będą przewidziane lewoskręty. Jeśli tylko dostaniemy dokumenty dotyczące tego przejścia do zaopiniowania to wtedy państwu przekażę, czy jest uwzględnione przejście dla pieszych przy sklepie, czy są lewoskręty itp. W międzyczasie od komisji do sesji otrzymaliśmy od marszałka pismo w sprawie budowy chodnika w Studzieńcu. W obecnej chwili jest przygotowywane porozumienie. Na czwartek jestem umówiony z projektantem.
6) odnośnie poboczy: zostały one już wcześniej zgłoszone do Zarządu Dróg Powiatowych. Trzeba im przyznać, że zaczęli poprawiać pobocza w Wymyślu Polskim.
7) wycinanie krzewów przy drogach gminnych: skontaktujemy się z sołtysem i nasi pracownicy po ustaleniach czy krzaki są w pasie drogowym zetną przeszkadzające krzaki. Zarówno wiceprzewodniczący Rady Gminy pan Bartosz Jachowicz jak i pan Michał Ryfa - sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów postulowali o zajęcie się krzakami i topolami porastającymi drogę po tzw. “starym wale”.
· panu radnemu Sławomirowi Januszewskiemu: na temat równiarki rozmawiałem już na jesieni. Nie można jej „zaklepać” na konkretny termin, bo nie wiadomo jaka będzie wtedy pogoda. Z drugiej strony zmieniły się czasy i tych równiarek jest mniej: kiedyś one tylko czekały na zlecenia i pieniądze a teraz trzeba prosić o to by przyjechały. Będę stawał na głowie, żeby tak jak w latach ubiegłych ta równiarka na terenie gminy była. Konkretnie myślę o firmie PRIMA z Sochaczewa i PRD z Gostynina.
Do pkt. 11 


Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XXXIII Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.


 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.
Do pkt. 12

Pani przewodnicząca przypomniała, że w piątek 9 lutego Komisja  Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów będzie w terenie sprawdzać stan dróg gminnych. Zaproponowała, by sołtysi zgłaszali drogi w swoich sołectwach przewodniczącemu komisji panu Ryszardowi Ziółkowskiemu.
Pani przewodnicząca przekazała, że mieszkańcy wsi Łaziska twierdzą, że odśnieżanie dróg gminnych jest wykonywane niewłaściwie. Po raz kolejny powróciła do sprawy wycinki gałęzi  topól rosnących przy stawach w Łaziskach, które wiszą bezpośrednio nad drogą.

Pani Małgorzata Cichosz - sołtys sołectwa Wiączemin Polski zgłosiła do wycinki krzaki zasłaniające widoczność na drodze po tzw. “starym wale” w sołectwie oraz poprosiła o piasek na drogi. Poprosiła o sprawdzenie czy można zainstalować lampę przy OSP Wiączemin Polski oraz o zwrócenie uwagi na zniszczony asfalt drogi G1 przy skansenie.
Pan Bogdan Ryfa - sołtys sołectwa Wymyśle Polskie zgłosił do wycinki krzaki na drodze w stronę Przemysłowa.
Pan Stanisław Szymański - sołtys sołectwa Alfonsów podziękował za piasek na drogi w sołectwie. Zauważył, że komisja powinna kontrolować stan dróg w grudniu,a nie teraz gdy mieszkańcy naprawili własnymi siłami drogę.
Pan radny Łukasz Bartosiak zapytał czy skontaktował się pan wójt z panem C. odnośnie udrożnienia rowów przy stawach w Słubicach? Czy można przyspieszyć sprawę wycinki brzozy przy szkole, bo pojawiły się różne komentarze? Czy na wiosnę można będzie zmienić ułożenie chodnika na ul. Osiedlowej tak by wygodnie można było jeździć rowerem czy wózkiem?
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady cytuję: “Panie wójcie, panie radny powiatowy, chciałbym podziękować na panów ręce panu Tomaszowi Wasilewskiemu, który w sposób znaczny uzupełnił braki przy drodze powiatowej na terenie sołectwa Juliszew- Sady. zostały podczyszczone łuki, zakręty nasze z tymi krzakami. Proszę podziękować mu, ja też osobiście mu podziękowałem. Jeśli chodzi o piasek… ja się będę powtarzał, bo tu się wszyscy powtarzają, albo większość. Rok jest taki jaki jest, mieliśmy rok, jaki mieliśmy. Z przykrością, nie będę mówił, że z głębokim żalem, nie chcę przeżywać chrzcin od mieszkańców, bo jedne chrzciny już miałem jakiś czas temu. Odnośnie piasku i zgarniarki: zgarniarki nie było, piasku nie będę cytował. Proszę sobie zapisać, ja też  u pana Jarka zapiszę ile tego potrzebuję. Chciałbym wrócić do zebrania wiejskiego: proszę jeżeli jest to możliwe o jak najszybsze zainstalowanie tych 3 lamp, o których mówiliśmy. Jedna została zdjęta ze słupa, który został zmieniony z kwadratowego na okrągły. Nie wiem czy została ona już zainstalowana, nie sprawdzałem, proszę mi wybaczyć. I dwie lampy: koło p. W. i przy remizie: są to trzy lampy.
Sprawa nietypowa: chodzi mi o pana W. H. znanego pod pseudonimem H. Ten pan mieszkał w miejscowości L., był tam zameldowany. Jeśli się nie mylę był tam zameldowany M.,W. i G. Zabudowania spłonęły. M. dostał nocleg w budynku po starej szkole w Zycku. Pan G. mieszka gdzieś z osobą, którą mieszka. Natomiast nic się nie robi w sprawie pana W., może on jest taki wstydliwy, ale należy mu się jakieś lokum. Proszę wziąć to pod uwagę, porozmawiać  z panem Jackiem Laską, zawezwać konkretną osobę.  Jeżeli nie przyjdzie to prosze do mnie zadzwonić, ja go dostarczę, bo on się wstydzi, mówi, że nie ma w tej chwili gdzie mieszkać. Nie ma gdzie mieszkać, a była to osoba tam zameldowana, nie będzie mieszkać na pogorzelisku. Mieszka tu, mieszka tam, nie tylko u siostry, jakoś sobie radzi. Proszę mieć to na uwadze. 
Powrócę do pewnego tematu: wykupu gruntów. Były wójt pan Walewski, obecny wójt i większość, może nie większość, ale kilka osób z państwa pamiętają sytuację sprzed kilkunastu lat cały czas wertujemy sprawę wykupu gruntów w miedzywalu. Najpierw przyjeżdżał pan Maciejewski, pan Ciesielski i jeden na drugiego zganiał jeżeli chodzi o pogłębianie Wisły, bo jeden odpowiada za wały, a  ten za wodę. Nikt nie odpowiadał za zwierzątka. Jeżeli się orientuję to koło 30  lat Wisła w ogóle nie była ruszana ani udrażniania. Historia tego nie widziała, żeby ktoś sobie zrobił ekologię i na środku Wisły rosły lasy. To  jest sprawa ekologów. Rozmawialiśmy już w tej sprawie z panem senatorem, zobaczymy co zrobią w tej kwestii. Niby nazwę to zgrają nierobów, którzy patrzą tylko jak mają pozyskać kasę.   Najpierw wprowadziliśmy Naturę 2000, potem Nadwiślański Teren Chronionego Krajobrazu więc w pewnym sensie już związano nam ręce, potem jeśli się nie mylę w 2005 roku 17 maja jeśli mi z mózgu nie wyszło, ówczesna przewodnicząca rady pani Kujawa odczytała ustawę na temat Natury 2000. Najpiękniejsze zdanie jakie do dzisiaj mi się podoba: czynnik ludzki nie odgrywa tu żadnego znaczenia. To jest kabaret. Te 4 miliony. Nie jestem ani posłem ani senatorem. Te 4 miliony, które przeznaczono na pogłębianie Wisły to nie mogły być większe, bo powyżej 5 milionów senatorowie i komisje sejmowe muszą to w inny sposób akceptować. Kwota 4 milionów przeleciała od tak. Chciałbym, żeby rzeczywiście te 4 miliony zostały zużyte tak jak mówił kolega Bartosz Jachowicz, żeby zacząć pod wiatr a nie z wiatrem. Bo jak tak będą kopać to wszystko siłą woli będzie u nas na Świniarach, Troszynie i ta Wisła będzie cały czas zamulona. Potrzeba trochę mrozu i Wisła nie płynie w korycie tylko przy wałach i dlatego dochodzi do erozji brzegów.
Powiem dwa słowa o powodzi, bo pewnie by mi serce pękło gdybym pojechał do domu a jest po remoncie, jest super więc mogę mówić. Powódź była i musiała być wszyscy wiemy dlaczego. To nie była niespodziewana przyjemność jak przy definicji gwałtu powiem tak dosłownie. Ja na spotkaniu z panem wojewodą zadałem mu pytanie: czy pan wojewoda i osoby zainteresowana wiedzą w jaki sposób Wisła opuściła tereny obwałowane? więc zasugerował mi, że oskarżam ich o przerwanie wałów. Ja tylko wiem jedno: nie istnieje żadna siła przyrody, fizyczna, żeby te wały w tym miejscu musiała przerwać. O czym powiedział sam były pan dyrektor Maciejewski na spotkaniu w Dobrzykowie, że przerwaliśmy te wały. Ja zostawiam to dalej do komentarza. Ludzie, którzy tam mieszkają wiedzą o tym. Nikogo nie oskarżam, nic nie wpieram tylko fakty, które ktoś powiedział. I smutne i żenujące jest jak ktoś mi mówi, że woda wtedy spadła o 70 cm. Ja byłem na 15 minut przed tym jak woda wyszła z koryta. Wszystkie siły i środki zostały cofnięte, bo jest bezpiecznie, Tak było bezpiecznie, że zrobiliśmy to co zrobiliśmy i kąpaliśmy się we własnym szambie. 
Panie radny Walewski wybaczy pan, ale wrócę do tematu chodników. Nie wiem co mam mieszkańcom odpowiedzieć. Jak to powiedział jeden z mieszkańców był “pozadowowolany”, bo mu za dużo “l” się powiedziało. Ja też byłem zadowolony z tej wizji lokalnej na gruncie. I co mamy z tej wizji? Któryś rok z kolei i nie mamy nic. Przypomnę państwu sytuację, tak jak mówiłem wcześniej na początku budowy chodników sam o nie zabiegałem przez 4-5 lat zostały wykopane rowy koło pana B.  w celu odwodnienia tego miejsca bo tam się zawsze woda zbierała. Po kilku latach zostały wykopane rowy i potem ten nieszczęśliwy chodnik. Pamiętam dobrze i wiem, że był wezwany, poproszony o wizje lokalną  pan radny wtedy jako dowodzący naszą gminą, jako wójt i pan inspektor nadzoru i kierownik z Gąbina. Ustalenia były takie, ja mówię jeśli coś robimy są wykopane dołki, są wykorytowania to pomyślmy o odwodnieniu. Sam się pytałem pana Pawła Kołodziejczyka czy pozwoli zamontować studzienki na polu, facet wyraził zgodę. Co się okazało: po 2 czy 3 tygodniach polbruk jest założony ciągiem. Ja nie życzę państwu ani nikomu z mieszkańców, którzy korzystają z tego chodnika, żeby przeszli się teraz, gdy stoi woda. Opcja taka nie istnieje. Wtedy kiedy popada deszcz nie daj Boże kąpać się w tym. Są 4 newralgiczne miejsca wyznaczone. byłbym bardzo zobligowany i zobowiązany w imieniu swoim i mieszkańców żeby pan to poruszył odpowiednio. Wiem, że pisząc do marszałka czy wojewody czy innych instytucji oni to cedują na organ administracji samorządowej, czyli urząd gminy i wójt. Nie ma takiej opcji, żeby nasza gmina dysponując tak małymi środkami potrafiła to wszystko ogarnąć.  Jeszcze raz proszę bardzo o interwencje w tej kwestii. Co do powodzi ja nie jestem wróżką, ale nawet jakby woda przelewała się przez wały to one nie są w stanie puścić. Byłoby dobrze gdyby tej powodzi nie było i myślę, że nie będzie. Dziękuję.”
Pani Elżbieta Machała - sołtys sołectwa Budy podziękowała wójtowi za piasek na drogi. Poprosiła by chodnik w Studzieńcu został przedłużony do Bud.
Pan radny Sławomir Januszewski przypomniał o konieczności dowiezienia piasku na drogi w jego sołectwie. Podziękował radnemu powiatu za interwencje w sprawie poboczy drogi powiatowej jednak zauważył, że zostało za mało piasku wysypane na dziury. Jedną przyczepą wyrównano drogę na odcinku od Troszyna do Juliszewa. Najgorsze miejsca to te z zakrętami. Radny poprosił o poprawienie tej sytuacji.
Pan Krzysztof Józwik - sołtys sołectwa Nowosiadło poprosił o to by wyczyścić rów melioracyjny przebiegający przez Zyck, bo pola są pod wodą. Zapytał czy wiadomo coś o oświetleniu w Nowosiadle. zaapelował, by członkowie komisji 9 lutego przejechali przez drogę od Nowosiadła do Sadów i zobaczyli jak jest zanieczyszczony asfalt obornikiem. Mieszkaniec, który wywozi obornik nie reaguje na żadne zwracane mu uwagi. Sołtys poprosił także o wywrotkę piasku.
Pan radny Jacek Domżałowicz poprosił o wytłumaczenie spotkania na komisji z księdzem proboszczem i prezesem GSu, bo już pojawiły się jakieś plotki.
Pan Michał Ryfa - sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów ponowił prośbę o zorganizowanie spotkania z chętnymi do wyczyszczenia rowów rolnikami, bo trzeba to zgrać teraz, gdy mamy dobrą pogodę. Zauważył, że w niektórych miejscach konieczne będzie usunięcie drzew i trzeba wcześniej wystąpić o zezwolenie na ich wycinkę. 
Pani Kazimiera Janiszewska - sołtys sołectwa Słubice poprosiła o 7 nowych lamp oświetleniowych (3 na ul. Polną, 4 na ul. Górną), o które stara się od dawna. Poprosiła również o tłuczeń na ul. Leśną i żwir lub piasek na ul. Łąkową i ul. Polną.
Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał co robić z dużymi oponami od ciągników?
Pani Kazimiera Janiszewska - sołtys sołectwa Słubice zapytała gdzie można zgłaszać nie porządek na posesji? Ma sygnały od sąsiadów, że w pewnych podwórkach jest po prostu śmietnik, nie można dojść do porozumienia z sąsiadem, a kiedyś było tak, że chodziła policja i sprawdzała kto jak ma na podwórku. Nie może być tak, że jak jest u siebie to robi co chce, bo to nie fair. Tym bardziej, że jest to człowiek, który nie pracuje i mógłby posprzątać.
Pan Jerzy Józwik - sołtys sołectwa Zyck polski poprosił by komisja 9 lutego zobaczyła zalane pola uprawne w Zycku Polskim.
Pani Elżbieta Machała - sołtys sołectwa Budy przypomniała wójtowi o lampach do zainstalowania na Budach.
Pan wiceprzewodniczący rady Mariusz Bartos powiedział, że 31 stycznia na wspólne posiedzenie komisji został zaproszony pan Ryszard Smolarek, prezes GSu oraz proboszcz parafii rzymskokatolickiej, ks. Roman Batorski, by wspólnie porozmawiać o zagospodarowaniu placu pomiędzy bankiem a kościołem w Słubicach. Spotkanie to wynikało z tego, że były takie sygnały od mieszkańców. Dodał, że mieszkańcy Czarnego Potoku także kilka lat czekają na lampy, szczególnie na te na zakręcie.
Pan radny Sławomir Januszewski stwierdził, że członkowie komisji na wyjazd w teren powinni zaopatrzyć się w odpowiednie obuwie.
Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy odczytała dwa podziękowania od poszkodowanych w wybuchu gazu: Marianny Leonarcik oraz Magdaleny i Rafała Leonarcik. Oba podziękowania są załącznikiem do niniejszego protokołu.

Odpowiedzi na zgłoszone zapytania udzielił wójt Krzysztof Dylicki:
· przewodniczącej: 
· pług do odśnieżania wyjechał wtedy pierwszy raz, nie było wcześniej okazji, żeby go sprawdzić. Pług w tej chwili jest poprawiany, lepiej chcemy go wyprofilować tak by lepiej zbierał śnieg.
· aby przyciąć gałęzie nad droga musimy poczekać na bezwietrzną pogodę, 
· pani Małgorzacie Cichosz - sołtys sołectwa Wiączemin Polski:
· jestem zdziwiony, że krzaki aż tak urosły, że zasłaniają drogę bo zawsze były koszone.
· lampy zgłaszała pani już wcześniej,
· asfalt na drodze G1 jest uszkadzany przez ciężki sprzęt jeżdżący do skansenu. Porozmawiam o tym z dyrektorem Muzeum Mazowieckiego, proponuję, by komisja sprawdziła to zgłoszenie w terenie w piątek.
· panu Bogdanowi Ryfie - sołtys sołectwa Wymyśle Polskie:
· krzaki były tam parokrotnie wycinane, wiem, że część osób zostawiła te, które rosną w polu a nie w pasie drogowym.
· panu radnemu Łukaszowi Bartosiak:
· przekazałem sygnał do pana C. już z tydzień temu. Miał on bezpośrednio kontaktować się z właścicielem stawów.
· sucha brzoza przy szkole to z boku może wydawać się błahym tematem, ale żeby ją legalnie usunąć musimy uzyskać zgodę starosty. Jesteśmy już po wizji w terenie pracownika starostwa. Mamy siedem dni na zapoznanie się z materiałem zebranym w sprawie. Ten termin teraz jakoś mija. Gdy tylko dostaniemy decyzję to ta brzoza zostanie usunięta.
· zjazdy rowerowe: nie wiem, czy własnymi siłami uda się to zrobić, bo tam jest problem z odprowadzeniem wody. Może uda się to zrobic wynajmując jakąś fachową firmę.
Pan radny Jacek Domżałowicz zauważył, że skoro będzie robione przejście przez Słubice to może wtedy będą zrobione te zjazdy albo my je zrobimy a w trakcie remontu one zostaną zniszczone.
Wójt stwierdził, że na razie nie mamy żadnych dokumentacji przekazanych do zaopiniowania dotyczących przejścia przez Słubice.
· panu Dariuszowi Wolińskiemu - sołtysowi sołectwa Juliszew-Sady:
· piasek, zgarniarka i lampy to tematy poruszane na wielu zebraniach.
· nie wiem, czy ten pan tam mieszkał. Bo ja mam informację, że w momencie pożaru mieszkały tam 2 rodziny.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: Jest tam zameldowany.
Wójt: Meldunek a zamieszkanie to są dwie różne sprawy, bo mamy osoby zameldowane w miejscu, gdzie dawno nie ma budynku. Gdzie on teraz przebywa? Na terenie naszej gminy?
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady:Tak, był u mnie przedwczoraj, dlatego na bieżąco przekazuję.
Wójt: Będziemy mieli problem bo my takich budynków nie mamy.
Przewodnicząca rady poprosiła o rozmowę w sprawie tego człowieka po sesji.
· sprawa chodników była kilka razy wałkowana.
· pani Elżbiecie Machała - sołtys sołectwa Budy:
· nie jest to tak prosto przedłużyć chodnik do Bud, bo nie wystarczy narysować kreskę na mapie. Musimy mieć także teren pod ścieżkę. Ona zaprojektowana jest nie przy jezdni, bo to jest niebezpieczne i niepraktyczne, tylko po drugiej stronie rowu. Chcemy zrobić to na terenie, który jest już wywłaszczony, a jak jest dalej to nie wiem. Przewidujemy docelowo, by z tą ścieżką kiedyś dojechać do Wymyśla. Najpierw musimy zrobić próbę, żeby zobaczyć jak to wyjdzie. Wystąpiliśmy do marszałka, określiliśmy kilometraż i teraz nie możemy tego zmieniać. Samochody jeżdżą wszędzie. Chodnik zgłaszany jest do budowy także jako potrzebny przy drogach powiatowych. Płacimy za projekt ścieżki i pozyskanie gruntów pod nią. Mogę obiecać, że na najbliższym spotkaniu z projektantem poproszę go by zerknął w planach, czy dalej w kierunku Bud grunty też są wywłaszczone. 
· zgłoszone przez panią lampy zanotowałem.
· panu Krzysztofowi Józwikowi - sołtys sołectwa Nowosiadło:
· zanotowałem, że piasek ma być dostarczony na tą drogę co ostatnio. 
· panu radnemu Jackowi Domżałowiczowi:
· “Proszę Państwa! Wyjaśniam, że spotkanie to było na komisji rady. Zamysł tego spotkania była taki, że podejmujemy wstępne działania, żeby to centrum Słubic koło kościoła, żeby miało wizerunek uporządkowany, pozytywny, żeby ten wygląd był nie tylko doły i kałuże, ale zagospodarowany plac. Tak się składa, że te tereny nie są nasze. Tam właścicielem częściowo jest Gminna Spółdzielnia i parafia. Dlatego poproszony był ksiądz proboszcz i prezes GSu. Nasza rozmowa była wstępna, chcieliśmy poznać ich zdanie na temat ewentualnego użyczenia, wynajęcia tego terenu by w przyszłości ten teren zagospodarować. Finał był taki, że ksiądz proboszcz jak najbardziej jest za tym, żeby ten teren zagospodarować. Pan prezes też nie jest przeciwny, ale z tego co tłumaczył to zależy od zarządu. Dał do zrozumienia, że gdyby wyrażono zgodę to odbyłoby się to na zasadzie odpłatnego wynajęcia, wydzierżawienia a nie kupna tego terenu. Wspólnie na komisji się zastanawialiśmy czy w tej sytuacji warto się nad tym dalej pochylać. Uzgodniliśmy, że zrobimy roboczy, krótki plan zagospodarowania. (...) O pieniądzach, nie rozmawialiśmy. To była wstępna rozmowa odnośnie zagospodarowania placu. Żadnych decyzji nie było  na tym spotkaniu.”
· panu Michałowi Ryfie- sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów i panu Krzysztofowi Józwikowi - sołtys sołectwa Nowosiadło:
· sprawa tego rowu melioracyjnego na Zycku toczy się już przez dwie sesje. Teraz w lutym możemy zrobić takie spotkanie. Właścicieli rowu jest dużo, ale mam prośbę do sołtysów: bo na pewno będą osoby zainteresowane wyczyszczeniem tego rowu i takie, które będą się wyłamywać. Nasze przedsięwzięcie będzie skuteczne tylko wtedy, gdy cały rów będzie zrobiony aż do Juliszewa.
· Pani Kazimierze Janiszewskiej - sołtys sołectwa Słubice:
· sprawa lamp była już omawiana, ale ze zgłoszeń wychodzi, że potrzeba 100 nowych lamp. Nie obiecuję, że lamp zrobimy w tej wnioskowanej ilości. Na ul. Górnej ja widzę 2 najgorsze miejsca, gdzie te lampy powinny być. Szczegółowo będziemy mówić o tym po objeździe terenu z pracownikiem Energii.
· zapotrzebowanie na tłuczeń i żwir sobie zapisałem.
· domyślam, się o którą posesje pani chodzi. (Pani sołtys dopowiedziała, że chodzi jej tak naprawdę o 2 posesje na terenie miejscowości Słubice). Spróbujemy najpierw delikatnie wpłynąć na tych ludzi. Czasem jest lepiej tak zacząć niż z innej strony.
· panu radnemu Ryszardowi Ziółkowskiemu:
· podinspektor Agata Gościniak wyjaśniła, że od 2016 roku PGK Płońsk, które odbiera odpady z terenu gminy Słubice nie przyjmuje dużych opon ciągnikowych, kombajnowych itp., ponieważ uważa je za odpady wytworzone w związku z prowadzoną działalnością gospodarczą - rolnictwem. Nie mogą te opony być przywożone na Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, ponieważ firma z którą gmina ma podpisaną umowę na odbiór odpadów nie odbierze ich, bo gmina ma podpisaną umowę na odbiór odpadów od mieszkańców a nie od prowadzących działalność gospodarczą. Ten sam problem jest z foliami po sianokiszonkach itp. Na gromadzenie odpadów należy mieć zezwolenie, bo kara za magazynowanie odpadów w miejscach do tego nieprzeznaczonych to ok. 30 tys zł. Sąsiednia gmina Sanniki w wyniku kontroli musiała PSZOK zbudować do początku (ogrodzenie, wybrukowanie, waga do odpadów, zadaszenie) i wydali na niego znaczne środki. Nasz PSZOK nie ma zadaszenia. Na PSZOKu nie można więc gromadzić opon ciągnikowych.
Pan radny Jacek Domżałowicz zauważył, że  jest szereg firm specjalizujących się właśnie w odbiorze takich odpadów jak folie, sznurki do snopowiązałek itp., ale oni zwykle przyjeżdżają na miejsce do gospodarstwa po odpady, a kontakt do nich można znaleźć w Internecie.
Wójt stwierdził, że możemy zrobić rozeznanie, która firma z naszego terenu zajmuje się odbiorem takich odpadów i przekazać tą informację do Państwa.
Pan Michał Ryfa - sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów powiedział, że pierwszy raz wierzy w optymizm niektórych sołtysów. Ode mnie zabierał folię, ale musimy sobie zdawać sprawę, że ta folia musi być czyściutka. Nie może być ziemi, nie może być śmieci. Pracownik zabierał wszystko optymistycznie jak leci, a potem jak go właściciel ścignął tak się skończyło. To polega teraz na tym, że trzeba podać czyściutką, posegregowaną folię. Tu jest dopiero problem. Wcześniej to się o folię prosili, aż się skończyło. 
Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał o etap prac nad ujęciem wody w Alfonsowie.
Pan wójt odpowiedział, że w obecnej chwili czekamy na przyłączenie prądu, bo mamy już podpisaną umowę.
Pani Elżbieta Karasek - sołtys sołectwa Potok zapytała od kogo GS kupił działkę w centrum Słubic, czy ze Skarbu Państwa?
Pan wójt odpowiedział, że to nie ma w tej chwili żadnego znaczenia. Wiem, że GS nabył to w latach 60 tych i jest właścicielem. Jest to działka ok. 17 arów i miał tam powstać pawilon.
Pan wiceprzewodniczący rady Bartosz Jachowicz zapytał, czy sołtysi dostali informacje o szkoleniu dotyczącym zatrudniania osób z zagranicy, które odbędzie się 13 lutego w Wyszogrodzie?
Pan wójt odpowiedział, że ta informacja jest dziś rozdana sołtysom.
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Wiadomą rzeczą jest, że te studzienki chłonne nie są zrobione. 31 stycznia rozmawiałem z dyrektorem będzie sprawa ta rozpatrywana. Będziemy kontaktować się z panem sołtysem i właścicielami gruntów by wyrazili zgodę na umieszczenie studzienek na polu. Sprawa poboczy: na pewno zaczęli a nie skończyli. Na pewno skończą. Cały czas to pilotuję, porozmawiam z dyrektorem. Jeszcze jedna rzecz: informacja dzisiaj, którą przedstawił nam pan Dariusz Woliński odnośnie przerwania wałów. (...) Wynika  z tego, jest bardzo poważna rzecz, pan publicznie powiedział. W tej sprawie prokuratura prowadziła sprawę i nikomu nic nie udowodniła. Będę musiał zawiadomić prokuraturę, że pan wie kto zrobił. (...). Ja w tym czasie byłem wójtem nie mogę …”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “Pan Stefan Maciejewski na zebraniu  w Dobrzykowie oficjalnie powiedział, że przerwaliśmy wały.”
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Ale pan mi to dzisiaj mówi, ma pan jakieś źródło informacji. Panie radny to pan się będzie tłumaczył kto panu to powiedział. Ja będe musiał zawiadomić prokuraturę w tej sprawie. Taka prawda, mówię szczerze. Ja byłem do końca na wale i wiem, że nikt nic nie zrobił. Dochodzenie było robione, a pan dziś mi mówi, że ktoś tam wie co było zrobione. Prokuratura wyjaśni sprawę. Dziękuję bardzo.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “Powiem jedną rzecz: niech pan nie straszy prokuraturą…”
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Ależ ja nie straszę”.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “Panie radny, to jest sprawa o której mówiłem tysiąc razy. Rzecz miała miejsce w miejscowości Troszyn, gdzie był przegląd. Przyjechał dyrektor WUZiRu pan Maciejewski. Później pan Jadczak zaprosił wszystkich na spotkanie i w przypływie emocji gdy ludzie zaczęli się dopytywać padło sformułowanie przez pana Stefana Maciejewskiego “wysadziliśmy wały”. Powiedział to ogólnie, nie powiedział kto to zrobił. Powiedział to pan Stefan Maciejewski na spotkaniu w Dobrzykowie, żebyśmy się dobrze zrozumieli. Niech mnie pan nie straszy prokuraturą.”
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Ale, proszę pana, ja pana nie straszę, ale informacji błędnych nie chcę, żeby pan powtarzał. W takim układzie pan powiedział publicznie. Nie straszę, tylko ja to zrobię, bo muszę to zrobić. Bym się przyznał do tego co pan powiedział, że wiedziałem, że wał przerwano. Dziękuję serdecznie za informację.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “Ja również dziękuję. Pan doskonale o tym wie, było wiele osób na tym spotkaniu, pan burmistrz Gąbina, mieszkańcy z Troszyna, Juliszewa…”
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Proszę pana bzdurnych rzeczy się nie powtarza.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “No chyba, że bzdurne rzecz powiedział pan Maciejewski”.
Pan radny Rady Powiatu w Płocku Józef Walewski, cytuję: “Proszę pana bzdurnych rzeczy się nie powtarza. Muszą być sprawdzone rzeczy”.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady, cytuję: “To trzeba je sprawdzić”.
Przewodnicząca zakończyła tą dyskusję. 
Wójt wyjaśnił, że na poprzedniej sesji zawnioskowano o zrobienie szkolenia dotyczącego zatrudniania obcokrajowców, bo bardzo zmieniły się przepisy w tej materii. Rozmawiałem już o tym z radnymi na komisji oraz z panią dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy. Ustaliliśmy, że jeśli zrobimy spotkanie u siebie to może być mało zainteresowanych. Oni robią takie spotkanie 13 lutego o 14:00 w Wyszogrodzie na stołówce zespołu szkół. Przedstawiciele PUPu przedstawią dokumenty jakie trzeba przygotować, żeby zaprosić takiego Ukraińca do pracy u nas w Polsce w sezonie truskawkowym. Informację o tym spotkaniu otrzymali sołtysi z prośbą by je wywiesić na tablicy ogłoszeń. Proszę o poinformowanie osób, o których wiecie, że będą tym zainteresowani.
Pan wiceprzewodniczący rady Bartosz Jachowicz odpowiedział, że takie spotkanie będzie także 21 lutego w OSP w Iłowie.
Pan Michał Ryfa - sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów zapytał czy te podziękowania osób poszkodowanych w wyniku wybuchu pożaru były kierowane do wójta jako do wójta czy jako do komendanta straży pożarnej? Bo strażacy żalą się, że otrzymali takie podziękowanie za pracę przy tym spalenisku, że są posądzani o kradzież i są okropnie zbulwersowani. Ja sam byłem świadkiem jak na Leonowie w tym pogorzelisku można szukać skarbów. Teraz lichy wiatr,  a ja widzę, że straż pędzi przez moją wieś, strażak stoi na lichej drabinie na czubku pod dachem, bo oderwano trochę eternitu, gospodarze stoją na ziemi a chałupa ma 100 lat. Widać, że straż ma dbać o stare dachy i koty na drzewach. Trzeba się zastanowić, kiedy wzywać straż pożarną i do czego.
Wójt odpowiedział, że nie dopraszał się o to podziękowanie. Autor tego podziękowania chciał by zostało ono odczytane na sesji rady gminy, bo tak napisał. Rozmawiałem z tą osobą na temat tych różnych niejasności. Pani była wręcz wdzięczna za okazaną jej pomoc. Drugie pismo też zostało odczytane, bo było to także podziękowanie za zbiórkę przeprowadzoną przez radnych. Sprawa na Zycku podczas tej wichury: nasza straż, czy inna dostaje sygnał ze stanowiska kierowania. To nie jest tak, że sami sobie wyjeżdżają, bo ktoś indywidualnie zadzwonił tu na straż, tylko wtedy kiedy otrzymają sygnał ze stanowiska kierowania, bo ktoś zadzwonił na 112. Zgłoszenie idzie do Płocka, a stamtąd do naszej jednostki. Zgodzę się, że strażacy są ciągani do bzdurnych rzeczy jak gałązka czy kot. Otrzymują sygnał, jadą, bo nie wiedzą, czy to zagrożenie życia, czy jakaś błaha sprawa. Tak ryzykują swoim zdrowiem i życiem. Taka jest dola strażaków ochotników, nie zawsze docenianych. Nie jest tak różowo, że tylko można się w mundurach spotkać i posiedzieć.  Są też akcje ratownicze, które narażają na wiele niebezpieczeństw, dlatego chwała strażakom, że się angażują. Taka jest procedura funkcjonowania Ochotniczych Straży Pożarnych, szczególnie tej w Słubicach, która jest w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym co powoduje, że tu trafia najwięcej zgłoszeń.
Przewodnicząca powiedziała, że należy bardzo się zastanowić kiedy należy zgłaszać do straży zdarzenia. Ponadto stwierdziła, że jest jej bardzo trudno prowadzić obrady sesji z powodu ogólnego chaosu i prowadzonych rozmów. Jako pedagog mogłaby zastosować różne metody dyscyplinujące jednak wydaje się jej, że żadna nie przyniesie spodziewanego efektu w tym przypadku. Kultura wymaga, że jak ktoś ma wysoki tembr głosu to musi uważać, by rozmawiając nie przeszkadzać innym. Jest to także wyraz szacunku dla innych obecnych na obradach.
Do pkt.13 
Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XXXIV Sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XXXIV Sesji Rady Gminy odbytej w dniu 7 lutego 2018 r. Podziękowała radnym i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.
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